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ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Potwierdzenie Oficjum i Mszy na cześć Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Na zwyczajnem Zgromadzeniu Św. Kongr. Obrzęd, w dniu 
15 grudnia 1931 roku został potwierdzony specjalnie opracowany 
tekst Ofiejum brewjarzowego i Mszy św. na cześć Najśw. Maryi 
Fanny Częstochowskiej.

(Acta Ap. Sedis, t. 24, str. 29).

Ostrzeżenie św. Kongr. Konsyst.

Sacerdos Joseph Marazzi, ex archidioecesi Salernitana, com- 
morans in civitate Neo Eboracensi, a Sacra Congregatione Con- 
sistoriali suspensus fuit a divinis, atąue declaratus excommuni- 
eatus et inbabilis ad omnia officia et beneficia ecclesiastica.

Datum Romae, ex Secretaria Sacrae Congregationis Consi- 
storialis, die 20 Januarii 1932.

V. Santoro, Adsessor.

iA e ta  Ap. Sedis, t. 24, str. 53).
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U st J. Em . Kard. Sekretarza Stanu do J. M. K s . Dr. Józefa
Kruszyńskiego, Rektora Uniwersytetu w  Lublinie.

SEKRETARIAT STANU JEGO ŚWIĘTORL1WOŚC1.
Ż W atykanu dn. 7 lutego 1932 r.

D ostojny i Czcigodny K sięże  Rektorze!
Uprzejmy Twój list, w którym dziękujesz za Konstytucję 

A postolską „Deus scientiarum Dominus", wielce ucieszył Jego 
Św iętobliwość. W tym bowiem pięknym liście Ojciec Chrześci­
jaństwa widzi nowy dowód Waszej czci dla Niego i dla Stolicy  
Piotrowej, a także z radością stwierdza dobrą wolę, z jaką Ksiądz 
Rektor, Profesorowie i Studenci tego Uniwersytetu przyjęli dekrety, 
tak bardzo nadające się  do podniesienia u Was studjów nauk 
kościelnych. Bardzo też miłem jest Jego Św iętobliwości Wasze 
postanowienie uprawiania nauk św iętych z coraz większą gorli­
wością i urządzania ich tak, aby odpowiadały nowemu, bardzo 
mądremu planowi studjów. Dzięki temu z pewnością młodzież 
duchowna, przychodząca do Was dla głębszego poznania prawd 
bożych, zajaśnieje większem  światłem  nauki i tem łatwiej dojdzie 
do św iętości kapłańskiej.

Aby zaś te dary z łask i Bożej w Was wzrastały i szczęśli­
wie się przechowały, Najwyższy Pasterz Tobie oraz wszystkim  
Profesorom  i Studentom z całą m iłością udziela Apostolskiego  
Błogosław ieństw a.

Donosząc o tem, wyrażam Księdzu Rektorowi uczucia sw ego  
szacunku — oddany E. Kard. Facelii.

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.
W spraw ie w alk i z  potajemnem gorzelnictwem.

Na skutek wniosku Min. Wyzn. Rei. i O. P. z dnia 1 lutego  
1932 r. Nr. 1-6954 31, jak również przez wzgląd na dobro samej 
ludności, Kurja za zgodą JE. Księdza Arcybiskupa-M etropoiity 
poleca WW. XX. Proboszczom  i całemu WW. Duchowieństwu 
archidiecezji wileńskiej, aby przy nauczaniu pasterskiem, jak 
również w  innych okolicznościach, starało się ostrzegać ludność 
przed wielką szkodliw ością pod każdym względem  potajemnego 
gorzelnictwa, które ostatmemi czasy zaczęło się szerzyć w zatrważa­
jący sposób, zwłaszcza w województwach wschodnich.

Znane są pow szechnie coraz częstsze wypadki zatruwania 
się wódką, pochodzącą z tajnych gorzelni, spożywanie bowiem  
spirytusu odkażonego z politury i denaturatu oraz tak,&w»B^j^samo- 
gonki“, zawierającej składniki trujące, powoduje utratę zdro­
wia a nawet życia. Poza tem potajemny wyrób spirytusu i wódek,
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jak również sprzedaż i nabyw anie tego rodzaju napojów jest 
Występną działalnością antypaństwowy, którą W ładze państwowe 
słusznie ścigają surowemi karami pieniężnem i i pozbawieniem  
Wolności.

Zechce przeto PW. Duchowieństwo swym  wpływem  dusz­
pasterskim z całą stanow czością, wr imię dobra duchowego i ma- 
•erjalnego wiernych, przeciwdziałać potajemnemu gorzelnictwu.

X. A. Sawicki
Kancl. Kurji.

Nabożeństwo w dniu 19 marca r. b.
KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA  

W ilno, dn. 2 marca 1932 r., Nr. 72.

Do P P W W . K sięży  Proboszczów , Rektorów kościołów, 
i  P refektów  szkół.

Na skutek wniosku W ładz szkolnych o nabożeństwo w 
dzień imienin p. Ministra Spraw W ojskowych, Marszałka Józefa  
Piłsudskiego, i zgodnie z zarządzeniem J.E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity W ileńskiego, Kurja niniejszem  przypomina PPWW. 
księżom  Proboszczom, Rektorom kościołów  i Prefektom szkół, 
a by o ile W ładze państwow e łub in. zgłoszą się o to, odprawili 
w dniu 19 marca r. b. Mszę św. w odpowiednich godzinach.

Przy tern Kurja zaznacza, iż z tej okazji nie może być wy­
głaszane żadne przemówienie okolicznościowe.

Ks. L. Żebrowski
Radca Kurji do spraw  szkolnych.

RUCH PERSONALNY.
Ń am ocy zarządzenia J .E . Księdza 

Arcybiskupa - M etropolity w składzie 
° 8°bistym  Duchowieństwa archidie­
cezji zaszły następujące zm iany:

Ks. M ichał Dalinkiewicz, p refek t 
8zkół powszechnych w Ł yntupach, 
®azn. na wik. w  tychże Łyntupach 

n - 1- III. 32 r. Nr. 6334 i na w izytatora 
nauki religji w szkołach powszechnych 
r*a tery torjum  p a ra fij: strunojslciej, 

oduciskiej, m elegiańskiej, żeladzkiej, 
uszczańskiej i łyn tupskiej w dek. 

w ięciańskim, dn. 1. III. 32 r. Nr. 6338.
Ks. W ładysław  Woronowicz, prob. 

^  Dubr°w ach, na prob. do Cejkiń, 
IL  III. 32 r. Nr. 6446.

Ks. Edward Murończyk, prob. w 
Drozdowszczyźnie, na prob. do Du- 
brow, dn. 11. III. 32 r. Nr. 6447.

Ks. A ntoni Choiński, admin. par. 
Olkowicze, na prob. do Drozdow- 
szczyzny, dn. 11. III. 32 r. Nr. 6448.

Ks. W ładysław  Paczkowski, wik. 
ltośc. św. Teresy (Ostra Brama) w 
Wilnie, na prob. do Olkowicz, dn. 
11. III. 32 r. Nr. 6449.

Ks. Mieczysław Przem ieniecki, 
prob. w Cejkiniaeh, na wik. w Dobrzy­
niewie, dn. 11. III. 32 r. Nr. 6450.

Ks. Nikodem Pacliałko, wik. w 
Dobrzyniewie, na wik. Fary G rodzień­
skiej, dn. 11.111. 32 r. Nr. 6451.

X . A . Saw icki
K anclerz Kurji.
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Duszpasterstwo a kryzys gospodarczy.
Najwybitniejsi znawcy dziedziny gospodarczej świata już się  

wypow iedzieli na temat obecnego kryzysu. Z ich rozważań wynika, 
że przyczyny sprawcze tego zjawiska są liczne i w ielce skom pli­
kowane. W chodzą tu w grę takie czynniki, jak skurczenie się  
pojemności rynków św iatow ych i nadprodukcja; brak zaufania 
kapitału do warunków politycznych świata wogóle, a Europy 
wschodniej w szczególności i tezauryzacja pieniędzy przez ich 
posiadaczy; powojenny chaos gospodarczy, oraz wyłaniające s ię  
z niego przegrupowania i przystosowanie się  produkcji do nowych  
warunków konsumpcyjnych i t. d. Specjaliści napisali o tych  
przyczynach całe tomy, lecz genezy kryzysu dostatecznie nie 
wyjaśnili, albowiem w swych uczonych pracach zgoła ominęli 
pierwszą przyczynę om awianego zjawiska, z której ono, jak rzeka 
ze źródła, w ypłynęło. Może stało się tak dlatego, że przyczyna 
ta leży w dziedzinie ducha, do której w spółczesny człow iek  
naogół zaglądać nie lubi.

W chorym organizmie ludzkim zewnętrzne objawy choro­
bowe dowodzą zakłócenia funkcyj organów wewnętrznych. Tak 
samo i w organizmie społecznym  zło, spadające na ludzkość 
chociażby w formie kryzysów  gospodarczych, niedwuznacznie 
wskazuje na zakłócenie sfery wewnętrznej, czyli duchowej 
w człowieku. Stąd przyczyna wszystkich przyczyn przeżyw anego  
kryzysu tkwi nie w warunkach materjalnych naszego środowiska, 
lecz w nas samych. Inaczej człow iek byłby niewolnikiem  materji. 
Przecież tak nie jest, albowiem  ożywia nas świadomość, że czło­
wiek jest panem bodaj i najgorszych czasów i najfatalniejszych  
warunków gospodarczych. „Przechodzi on przez zmiany okolicz­
ności, jak przechodzi przez zmiany temperatury — zawsze 
człowiekiem . Jeśli tylko zdolny jest do odnowienia sw ego ducha, 
otwierają mu się nowe źródła i kopalnie we własnem  jestestw ie" x). 
W tem nasza niedola i nasza radość; zarówno bowiem upadamy, 
jak i wznosim y się ad astra zależnie od osłabienia lub napięcia 
sił drzemiących w głębinie naszego ducha.

Nikt nie zaprzeczy, że religja na stosunek człow ieka do
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') H. Ford. M oje życie i dzieło, W arszawa 1925 r. str. 214.



Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 69

człow ieka zaw sze wywierała i wywierać będzie w pływ  decydu­
jm y. „Pokój z ludźmi może być zapewniony jedynie przez pokój 
2 Bogiem. Bez zrozumienia tej prawdy związek narodów będzie — 
Wedle słów  Rabindranatha Tagore — tylko związkiem kotłów  
parowych". Inaczej i być nie może, albowiem  bez Boga niema 
Prawdziwej moralności, a bez moralności niema pojednania bra­
terskiego. Jeżeli tedy w dziedzinach politycznej, gospodarczej
1 społecznej zamiast pokoju mamy nieubłaganą wojnę w szystkich  
Przeciwko wszystkim , to taki stan rzeczy oznacza, że w społe- 
ezeństwach, dotkniętych kryzysem  gospodarczym, już dawno 
tausiał nastąpić zupełn y rozbra t życia  ludzkiego z  nakazam i 
retigji- Ten w łaśnie smutny fakt i jest ową pierwszą przyczyną,
2 której, jako nieubłagany i konsekw entny wynik, pow stał drę­
czący nas kryzys.

W spółczesny człowiek, dzięki wpływom  doktryny materja- 
tistycznej, popadł w straszne złudzenie. Jemu się zdaje, że Boga 
aiożna usunąć od sprawowania rządów nad światem zupełnie 
bezkarnie dla pom yślnego biegu doczesnych spraw człowieka. 
Taki pogląd wyrządził ludzkości olbrzymie szkody, a podniesiony  
bo system u rządzenia państwem, nieszczęśliw ą Rosję doprowadził 
bo niewolnictwa. Opiera się  on na optymistycznem  złudzeniu, 
jakoby człow iek w swej najgłębszej istocie b y ł skłonny raczej 
Wybierać dobro, a zło odrzucać. Wiemy, że tak nie jest. Już 
bowiem Eurypides w swoim H ippolitosie  wkłada w usta oszczer- 
ftZej Fedry takie oto słow a: „Jakże często podczas bezsennych  
o°cy m yślałam o przyczynach ludzkich występków. Widzimy 
bobro, a czynimy zło, znamy cnotę, a oddajemy się występkom , 
^ycie nasze usiane jest rafami, ku którym porywa nas nieodparty 
Pociąg". I... „najtragiczniejszy" z tragików greckich ma słuszność.

_ jego słow ach wyczuwa się chrześcijański dogmat o grzechu  
Pierworodnym.

„Życie nasze usiane jest rafami zła, do którego porywa nas 
Qleprzeparty pociąg"1). Jeżeli jednak człow iek ten „nieprzeparty 
Pociąg" w sobie łamie i wbrew mu czyni dobro, to tak postępuje 
G dynie z pobudek wyższych. Te, w łaśnie, w yższe pobudki kulty­
wuje w nas religja i dlatego ma ona w życiu ludzkiem n iesły- 
e anie w ielkie znaczenie praktyczne. Tymczasem człow iek naszego  
Wleku wartości religijne „przewartościował" i zwątpił w ich 
praktyczność. Dlatego całkowicie wyelim inował religję z cało- 

ształtu sw ego życia, a oparł je, w łaściw ie, na podstawie względnej,

) P rzekład  Z. W ęclewskiego, Poznań 1880.
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bo na rozumie ludzkim, który aczkolwiek niekiedy bywa genjalny, 
to jednak nie przedstawia z siebie czegoś skończenie doskona­
łego. W konsekw encji „wyzwolony z w ięzów  skrzepłego dogma- 
tyzm u“ człow iek ma chaos i to tak olbrzymi, że na opanowanie 
jego nie starczy mu sił. Stąd powstaje irytacja, rozstrój gospo­
darczy i społeczny niepokój.

Politycy, kapitaliści, przem ysłowcy i kierownicy narodów  
i państw sw e zawody, zamiast na religji, oparli na przesłankach  
jałow ego materjalizmu i... popadli wr tragiczne położenie. Oto 
wciąż zwołują najrozmaitsze konferencje, na których wygłaszają  
sążniste mowy, radzą, debatują, uchwalają rezolucje, słow em  usi­
łują niby kierować życiem, a w gruncie rzeczy do cna ześw iet- 
czałe życie nietylko plwocinami zła pluje im w twarz, lecz często  
też ściera ich z oblicza ziemi. „O ile dalej tak pójdzie — nie 
pamiętam na którem miejscu pisze JE Ks. Biskup Kubina — to 
naszej chorej na ześw ietczenie cywilizacji grozi niechybna ruina“r 
albowiem nie ma ona pod sobą fundamentu, którym  je s t  Jezus  
Chrystus  (1 Kor. 3.11).

Takie pesym istyczne m yśli nie są bynajmniej nieuzasadnione. 
Owszem, samo życie je potwierdza. Mamy' niby w Europie pokój 
ale to bynajmniej nie wyklucza ukrytej wojny wszystkich prze­
ciwko wszystkim . To samo da się  pow iedzieć i o stosunkach spo­
łecznych. Niby jeszcze rewolucja nie wybuchła, ale społeczeń­
stwa europejskie są do najwyższego stopnia skłócone między  
sobą i kto wie, czy nie stoim y na progu katastrofy. Oto chao­
tyczna niepewność, do której św iat bez Boga doszedł.

Ktoby chciał szukać na to pocieszenia w religijności ludu. 
tego oby nie spotkał smutny zawód. Religja bowiem mas ludo­
wych zasadza się przeważnie na zewnętrznem wykonywaniu prak­
tyk religijnych, bez normowania czynów i stosunków z bliźnim  
według nakazów wiary. W szak poczciw y starowina, z różańcem  
w  ręku pasący swoje bydlę w szkodzie sąsiada, lub m łodzie­
niec w niedzielę przystępujący do sakramentów św., a w ponie­
działek znieważający swych rodziców, bynajmniej nie należą u 
nas do wyjątków bardzo rzadkich. W obec tego prawdziwą po­
ciechą może być tylko ta pewność, że człowiek, który dzisiaj 
błądzi, jutro może błąd swój naprawić. Chodzi tylko o to, żeby  
tego szczerze zapragnął i wrócił do Chrystusa.

Zadaniem duszpasterstwa jest ten powrót do Chrystusa 
współczesnem u człow iekow i ułatwić. W ydaje mi się, że to ułat­
w ienie wówczas będzie skuteczne, jeżeli duszpasterstwo Chrystu­
sow e, w swych oficjalnych przedstawicielach, dźwignie się  do
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zdecydowanie chrześcijańskiej postawy wobec całego życia i wkro­
czy na drogę czynnej m iłości bliźniego. Tylko w ten sposób po­
trafi ono dostatecznie mocno wykazać ześw ietczałem u światu, iż 
religja w życiu ludzkiem ma doniosłe znaczenie praktyczne, albo­
wiem  ubogich karmi, chorych leczy, nagich przyodziewa, a we  
w szystkich budzi świadom ość, że wartość życia ludzkiego na zie­
mi zależy przedewszystkiem  na łamaniu w sobie złych skłonności 
i czynieniu dobrze bliźniemu. Chrystus przeszedł przez ten padół 
ludzkiej nędzy, w szystk im  dobrze czyniąc , a tern duszpasterstwu  
w szystkich czasów dał niezrównany przykład, jak i ono ma 
postępować.

Mamy obecnie do czynienia z człowiekiem  nawskroś zma­
terializowanym . Wykazać mu, że religja w społeczeństw ie przed­
stawia zbiorowe sum ienie, obowiązek, zasadę, to znaczy — podać 
mu do ręki i serca takie wartości, bez których w życiu doczes- 
nem obejść się nie można. I chrześcijanie pierwszych wieków tak 
w łaśnie postępowali. Tertuljan w Apologji powołuje się nietylko 
na opinję pogan, którzy podziwiali m iłość wzajemną m iędzy chrze­
ścijanami: „Vide,inquiunt, ut invicem  se diligant", lecz jednocześnie 
mówi o „depozytach pobożnych11, istniejących po gminach chrze­
ścijańskich, ze składek wiernych powstałych, a przeznaczonych 
na zakup chleba i artykułów niezbędnych dla potrzebujących 
i ubogich. „Haec ąuasi deposita pietatis su n tV )

Ojciec św. Pius XI w encyklice „Nova im pendet“, wskazując 
na klęskę bezrobocia, gorąco nawołuje do zorganizowania natych­
miastowej pomocy bezrobotnym. Liczne i wymowne g łosy  naszego  
dostojnego Episkopatu akcję charytatywną zaliczają do najpil­
niejszych obowiązków duszpasterstwa. Od tego, czy duszpaster­
stwo współczesne naw oływ anie K ościoła zrealizuje, zależy w w iel­
kiej mierze ponowna likwidacja poganizmu, który zdołał już 
wtargnąć nieomal do całokształtu życia publicznego narodów  
i państw.

Obok akcji charytatywnej duszpasterstwo usilnie musi dążyć 
poznania duszy w spółczesnego człow ieka i do tego, by się  

nauczyć prawdy religijne tak mu przedstawiać, żeby on niejako 
odnajdywał w sobie ich potwierdzenie. W ówczas niewątpliwie 
Pocznie na nowo odzyskiwać zaufanie do religji i jej praktycz- 
ności życiow ej, a co zatem idzie wstąpi na drogę, która go w y ­
prowadzi przedewszystkiem  z chaosu duchowego, a następnie  
1 z chaosu zewnętrznego, jakim jest obecny kryzys gospodarczy.

') Apologety cap. 39.
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Niedawno w rozmowie z człow iekiem , który o sobie powie­
dział: „jestem przyrodnikiem i technikiem", usłyszałem  opinję, 
że współczesnem u społeczeństw u potrzeba jakiegoś św. Franciszka, 
któryby je wyprowadził z zamętu społecznego i gospodarczego, 
w jakim się znajduje, bo samo wyjść z niego nie potrafi. Można 
mieć nadzieję, iż ta opinja będzie coraz głębiej przenikać do 
ogółu ludzi m yślących i w ostatecznej konsekw encji zbudzi 
w ludzkości powszechną tęsknotę do człow ieka Bożego. W niej 
wyraża się, m oże niezupełnie jeszcze świadom ie, przekonanie, 
że obecny kryzys św iatow y zostanie opanowany i zlikwidowany  
nie przez nam iętnych i przemądrzałych doktrynerów, lecz w łaśnie  
przez męża opatrznościowego, jakim dla swoich czasów był św. 
Franciszek Seraficki.

Jak ongiś Innocenty W ielki śnił, że runie Lateran, jeśli go 
nie podeprze potężne ramię z Asyżu, tak i dziś poczyna „czło­
wiek praktyczny" śnić, że runie nasza cywilizacja, jeżeli jej nie 
podtrzyma „człowiek duchowy". X. M. Szołkiew icz.

Ś. p. Ks. Dr. W ładysław  Bandurski, Biskup 
tyt. Cydoński, Sufragan Lwowski.

Dnia 6-go marca rb. o godz. 8 wiecz., po dłuższej chorobie 
sercow ej, zmarł w W ilnie Ks. Dr. W ładysław Bandurski, Biskup 
tyt. Cydoński, Biskup-Sufragan Lwowski i b. Kanonik Kapituły 
Lwowskiej. Śmierć zgasłego K sięcia K ościoła była niespodzianką 
dla m ieszkańców Wilna, chociaż bowiem już od kilku m iesięcy  
uskarżał się na chorobę sercową, to jednak ostatniem i czasy nie 
zapowiadała ona rychłej katastrofy. Zapowiadano nawet niemal 
całkow ity powrót do zdrowia i do pracy. Stało się  jednak inaczej. 
Śmierć przyszła poniekąd niespodzianie.

Zmarły dostojnik K ościoła urodził się w Sokalu, dn. 25 maja 
1865 r. Po ukończeniu gimnazjum, seminarjum duchownego i uni­
w ersytetu  we Lwowie, otrzymał tam w r. 1888 święcenia kapłań­
skie. Dla pogłębienia swych studjów udał się do Rzymu, gdzie 
słuchał wykładów na uniw ersytecie Gregorjańskim. Po powrocie 
do kraju pełn ił obowiązki wikarego w Kamionce Strumiłowej, 
następnie prefekta w szkołach lwowskich. Kardynał Puzyna po­
w ołał go na sw ego sekretarza, potem kanclerza kurji biskupiej. 
W r. 1903 zostaje mianowany kanonikiem  kapituły krakowskiej 
oraz prałatem papieskim.

Oprócz wielkiej wiedzy, ś. p. Bp. Bandurski już wtedy dał 
s ię  poznać jako w ybitny i natchniony kaznodzieja. Kazania patrjo-
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tyczne z okazji różnych obchodów narodowych wzbudzały ogólny  
zachwyt.

W roku 1906 ks. Bandurski został mianowany biskupem tyt. 
^ydońskim  oraz sufraganem archidiecezji lwowskiej i kanonikiem  
Kapituły Lwowskiej. Na tem stanowisku ś. p. Ks. Biskup Bandurski 
Pracuje niestrudzenie, zwłaszcza wśród m łodzieży. Pamiętne są rów­
nież w Galicji Jego wizytacje pasterskie. Będąc rektorem Seminarjum  
Lwowskiego, w ykazał niem ałe zdolności w kierowaniu młodzieżą. 
W r. 1912 organizował akcję przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny  
nd b. Królestwa K ongresow ego, założył Komitet Ochrony Kresów  
Wschodnich, zbierał pomoc dla „opornych". Sokół, Drużyny Bar­
toszow e i Strzeleckie m iały w zmarłym Biskupie gorącego orę­
downika i czułego opiekuna.

Z chwilą wybuchu wojny światowej i powstania Iegjonów  
*■ p. Biskup został ich przewodnikiem duchowym. Do Iegjonów  
U nosił czystą ideę, patrjotyzm i bezinteresow ność. Czy to na 
froncie bojowym, czy jako wizytator w ięzień w Marmarosz, 
Benjaminowie, Szczypiornie, wszędzie w nosił ś. p. Biskup Ban­
durski pogodę ducha, wiarę w przyszłe odrodzenie Ojczyzny.

Po odzyskaniu n iepodległości ś. p. Ks. Biskup Bandurski 
m ieszkał w Wilnie, służąc wojsku polskiem u na W ileńszczyźnie, 
gdzie też, złożony oddawna niemocą, żywota czynnego dokonał.

W roku ub. obchodził ś. p. Biskup Bandurski 25-lecie swej 
sakry biskupiej.

Równolegle z pracą duszpasterską ś. p. Biskup Bandurski 
dał się  poznać jako wybitny pisarz. Znane powszechnie w Polsce  
Jego dzieła: Jadwiga św ięta królowa na polskim  tronie  (Bytom, 1910), 
Ducha nie gaście, K rw i ofiarnej cześć, zbiorek poezyj Z  nie­
d o li  do z iem i obiecanej i t. d. Jak kazania tak i utwory lite 
f ackie ś. p. Biskupa Bandurskiego, obok polotu poetyckiego  
1 gorącego patrjotyzmu, cechuje głęboka ortodoksyjna religijność.

Pogrzeb ś. p. Biskupa odbył się  dnia 10 marca w obecności 
P- Prezydenta Rzeczypospolitej, przedstaw icieli ciał ustawodaw­
czych i członków Rządu. Nabożeństwo żałobne odprawiali JE. Arcy- 
pasterz W ileński, oraz JJ.EE. Ks. Dr. Henryk Przeździecki Biskup 
Podlaski, Ks. Stanisław-Kostka Łukomski Biskup Łomżyński i Ks. 
Kazimierz-M ikołaj M ichalkiewicz, Biskup-Sufragan W ileński, 
w obecności licznie zebranych księży i tłumów ludu.

Zwłoki ś. p. Księdza Biskupa złożono w podziemiach Bazy­
liki W ileńskiej, a Bóg M iłosierny, który sługę sw ego W ładysław a  
luter apostolicos Sacerdotes... pontificali fecit dignitate vigere, 
niechaj to sprawi, ut eorum guogue perpetuo aggregetur consortio.
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Ś. p. ks. W incenty Sidorski, prob. dudzki.

Dn. 10 marca rb. o godz. 10 min. 25 wiecz. rozstał się  z tym  
światem ks. W incenty Sidorski, prob. kośc. par. w Dudach, dek. 
W iszniewskiego, w W ilnie, w Klinice Litewskiej, gdzie przed kilku 
tygodniami dokonano mu ciężkiej operacji.

Ś. p. ks. W. Sidorski urodził się dn. 6 marca 1866 roku 
w m. Knyszynie, pow. białostockiego, jako syn stałych m ieszkań­
ców tego m iasteczka. Nauki początkowe pobierał częściow o  
w Łomży, częściow o zaś w IV. gimnazjum w W arszawie. Do Se- 
minarjum duchownego w stąpił w W ilnie dnia 24 września 1887 
roku, na kapłana został w yśw ięcony 1 grudnia 1891 roku w W il­
nie przez Biskupa Dr. Franciszka-Antoniego Audziewieza i wkrótce 
otrzymał nominację na wikarjat do Ejszyszek. Od roku 1892 do 
1897 był proboszczem w W asiliszkach, od roku 1897 do 1899 
w Graużyszkach, od roku 1899 do 1905 w Holszanacb, a od roku 
1905 do śmierci w  Dudach.

W ostatnim  roku pobytu w Holszanaeh spotkała ś. p. ks. 
Sidorskiego kara ze strony ów czesnego generała-gubernatora 
W ileńskiego za to, że nie pouczył sw ego wikarjusza, ks. A leksan­
dra Łoszakiewicza, o potrzebie przestrzegania działających w kraju 
ustaw. W skutek tej „karygodnej" nieznajomości ustaw ks. Łosza- 
kiewiez, jako wikarjusz holszański, przemawiał w kościele paraf­
ialnym do grupy parafjan, którzy z krzyżem i chorągwiami udaii 
się z pielgrzym ką do Ostrej Bramy i Kalumrji, a co było naj­
gorsze, — ci parafjanie w drodze śpiew ali pieśni religijne po 
polsku, nawet idąc przez m. Wilno. Odpowiedzialność za to spada 
na proboszcza, który jak widać z pow yższego, nie spełnił sw ego  
obowiązku i dla tego winien być przeniesionym  na wikarjat do 
małej parafji z ludnością czysto katolicką (Pismo gubernatora 
wileń. Pabiena do Księdza Biskupa W ileńskiego z dn. 3 czerwca 
1904 r. Nr. 9142). Biskup ówczesny, JE. Ks. Arcybiskup Edward 
Ropp, nie uważał za w łaściw e zastosow ać się do żądania gene­
rała-gubernatora, pozostaw ił ks. Sidorskiego na stanowisku, opie­
rając się zresztą na m anifeście cesarskim  z powodu urodzin na­
stępcy tronu, i powiadom ił o tern generał-guhernatora. Na to 
generał-guberuator odpowiada, że łaska monarsza do ks. Sidor­
skiego się  nie stosuje, gdyż on nie u legł dotąd karze i „w ystępek” 
jego nie jest zbyt w ielki, żeby do niego stosować łaskę monarszą.

Pogrzeb ś. p. ks. Sidorskiego ma się odbyć w Dudach, dokąd 
zostały przewiezione zwłoki.

Reąuiescat in pace! X. A. N.
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Ś. p. ks. Jan D om aszew icz.

Ostatniemi czasy nadeszła wiadomość, że 23 stycznia 1932 r. 
zmarł w Am eryce ks. Jan Domaszewicz, przed laty należący do 
naszej archidiecezji.

Ś. p. ks. Domaszewicz urodził się 23 czerwca 1866 w ów czes­
nym pow iecie kowieńskim , obecnie na Litwie, jako potomek licz­
nie rozsiadłej w tych okoiicacb szlachty. Nauki gimnazjalne po­
bierał w Kownie, do Seminarjum zaś wstąpił w W ilnie dnia 9 li­
stopada 1883 roku. Święcenia kapłańskie przyjął w Kownie 
w dniu 16 lipca 1889 roku.

Pierwszym  posterunkiem jego pracy kapłańskiej był wikar- 
jat w Białymstoku; proboszczem  był w Odelsku, W ysokiem  Li- 
tew skiem  i Turośni, skąd w r. 1906 w yjechał do Ameryki, gdzie  
i przebywał aż do śmierci; najdłużej pracował w diecezji Scranton 
w Stanach Zjednoczonych. W roku 1914, przed wrojną, starał się 
0 ponowne przyjęcie do diecezji i powrót do kraju. Powrót jed­
nak ten nie nastąpił.

Ś. p. ks. Dom aszewicz zdradzał pewne zdolności pisarskie, 
pobytu jeszcze w kraju napisał kilka broszur, jak np. Ze skar­

bnicy w iedzy  teologicznej, studjum oparte na pismach św. Toma­
sza z Akwinu, R ozm yślan ia  na podstawie psalmu M iserere  i t. p.

Reguiem  aeternam dona ei, Domine.
X. A. N.

K R O N I K A  K O Ś C I E L N A  I R E L I G I J N A .

1* Kronika archidiecezjalna.

Wielki Post w Wilnie.

Ustalonym zwyczajem we w szyst­
kich kościołach ni. W ilna odbywają 
81§ nabożeństw a w ielkopostne, rek o ­
lekcje szkolne, parafja lne i rozm aitych 
w ganizacyj religijnych. N abożeństwa 
w ielkopostne rozmaicie są odpraw ia­
ne; w większości parafii miejskich 
odprawia się K ouipietę z w ystaw ie­
niem Najśw. S akram entu , kazaniem , 
suplikacjam i i procesją. Katolicy wi­
leńscy nabożeństw o to wyjątkowo 
kochają i wolą je , niż śpiew „Gorz­

kie Żale“. Ten tradycyjny pociąg ma 
swoje uzasadnienie, wiąże się bowiem 
ściśle z ciężkiem i przeżyciami Ko­
ścioła naszym krajn  pod zaborem 
rosyjskim , gdy przez odpraw ianie 
uroczyście Komplety s ta rano  się za­
stąpić misje i rekolekcje. Powrót 
misyj i rekolekeyj nie zmniejszył 
frekwencji wiernych na Koinpletę.

Różnego typu rekolekcje, pomimo 
silnych dotąd mrozów, cieszą się dość 
znaczną frekw encją. N iektórzy z k się ­
ży proboszczów mówią, że w tym  ro ­
ku na rekolekcje parafja lne uczęsz­
cza stosunkow o większa liczba w ier­
nych, niż la t ubiegłych.
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Księża Biskupi w Wilnie.

Z racji pogrzebu ś. p. Księdza Bi­
skupa Bandurskiego bawili w Wilnie 
JE . Biskup Podlaski, Ks. Dr. H enryk 
Przeździecki i JE . Biskup Łomżyński, 
Dr. S tanisław  Łukom ski.

Adoracja Kapłańska Najświętszego 
Sakramentu.

Dn. 3 m arca rb., jako w pierwszy 
czw artek miesiąca odbyła się zwykła 
godzina adoracji Najśw. Sakram entu  
w kościele sem inaryjnym  od 7 do 8 
godz. wiecz. Tem atem  rozmyślania 
adoracyjnego było: św. Józef — wzór 
czciciela Najśw. Sakram entu. N astęp ­
na adoracja odbędzie się dn. 7 kw iet­
nia o godz. 7 wiecz., również w ko­
ściele seminaryjnym .

Sprostowanie w Ruhryceli.

Na stronie 19 przed dn. 25 marca 
rb. uwagę należy sprostow ać w nast. 
sposób: A nnunlia tio  B. M. V. h. a. f i l  
d. i  aprilis.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny.

Ferje w Sądzie Areyb. i Metr. bę­
dą trw ały  od dnia 24 m arca do 4 kw iet­
nia włącznie.

„Unitas" na prowincji.

Dn. 24 lutego rb. na konferencji 
dekanalnej w B iałym stoku został 
w ybrany Zarząd Koła dekanalnego 
w nast. składzie: Ks. dr. W itold Ku­
źmicki, prob. zabłudowski — prezes, 
Ks. Franciszek Pieściuk, prob. z Cho- 
roszczy—sekretarz, Ks. Adam O strow ­
ski, prob. z Niewodnicy — skarbnik; 
delegatem  O rdynarjatu  pozostaje Ks. 
kan . A leksander Chodyko, dziekan 
białostocki.

II. Kronika krajowa.

Rekolekcje dla kapłanów na Jasnej 
Górze.

W roku bieżącym odbędą się pod 
przewodnictwem  Księży Biskupów 
rekolekcje dla kapłanów  z całej Pol­
ski w nast. porządku:

a) dla księży prefektów  — od 5 
do 9 lipca (prowadzi JE. Ks. Biskup 
Lisowski),

b) dla księży w ikarych — od 12 
do 15 lipca (prowadzi JE. Ks. Biskup 
Komar),

c) dla księży proboszczów (l-sza 
serja) — od 26 do 29 lipca (prowadzi 
JE . Ks. A rcybiskup Jalbrzykow ski),

d) dla księży proboszczów (2-ga 
serja) — od 2 do 5 sierpnia (prow a­
dzi JE. Ks. B iskup Adamski).

Rekolekcje zaczynać się będą o g 
10-ej przed południem , a kończyć się 
będą również przed południem. W sp ra ­
wie zam ieszkania w klasztorze należy 
porozumieć się z ojcem przeorem 
k lasztoru  Jasnogórskiego.

O wychowanie religijne w szkołach.

Ze wszystkich stron Pólski nad­
chodzą do odezwy rodziców k a to ­
lickich, zaw ierające żądanie, aby 
ustaw a o ustro ju  szkolnictw a nie po­
m ijała ta k  ważnego czynnika, jakim  
je st religja. Ja k  wiadomo, Sejm już 
powziął postanow ienia, co do których 
opinja kato licka miałoby daleko idące 
zastrzeżenia.

W ystawa sztuki kościelnej w Za­
chęcie W arszawskiej.

Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięk ­
nych w W arszawie organizuje w koń­
cu m aja r. b. w ystaw ę polskiej sz tu­
ki kościelnej, m alarstw a i rzeźby, 
z działam i retrospoktyw nym  i w spół­
czesnym, mając na celu pokazanie 
szerokim warstwom  społeczeństw a
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naszego dorobku artystycznego w tej 
dziedzinie, zachęcenie artystów  do 
dalszego rozwoju sztuki kościelnej, 
wreszcie naw iązanie łączności pomię­
dzy duchow ieństw em  i zarządami ko ­
ściołów, a w spółczesną sz tuką polską 
o rzetelnej w artości artystycznej.

Wyniki akcji dobroczynnej w Kra­
kowie.

A rcybiskupi Kom itet Ratunkow y 
w K rakow ie od 1 listopada 1931 r. 
do 1 lutego r. b. w ydał 82.456 obia­
dów i rozdał ponad 600 sztuk bieliz­
ny i odzieży. O statnio Komitet, chcąc 
zapobiedz nadużyw aniu dobroczyn­
ności publicznej ze strony  w yłudza­
jących gotów kę osobników, wydał 
5-cio i 25-ciogroszowe bony. Już za 
jeden 5-ciogroszowy bon można otrzy­
mać w odpowiednich kuchniach po­
siłek.

Rekoiekcje młodzieży akademic­
kiej w W arszawie.

W dd. 24—28 lutego i 2—6 m arca 
odbyły się w W arszawie rekolekcje 
młodzieży akadem ickiej, k tó ra  tłum ­
nie uczęszczała na ćwiczenia rekolek­
cyjne. Do Komunji św. przystąpiło 
przeszło 6.000 akadem ików.

Kurs Społeczny dla Duchowieństwa 
w Lublinie.

Staraniem  S ekretarja tu  Akcji Ka­
tolickiej odbędzie się w Lublinie w 
dniach 6 i 7 kw ietnia b. r. Kurs 
Społeczny dla duchow ieństw a diecezji 
lubelskiej. Celem ku rsu  je st pogłę­
bienie znajomości i u jednostajn ienie 
praktycznych m etod prowadzenia 
akcji społecznej na terenie parafji. 
Program  kursu  w ciągu dziewięciu 
godzinnych w ykładów  obejmie n a­
stępujące tem aty : 1) Organizacja
parafjalnej Akcji Katolickiej, 2) Orga­
nizacja Stowarzyszeń W ewiast i m ę­

żów katolickich, 3) Organizacja in te ­
ligencji katolickiej, 4) Akcja chary­
ta tyw na w parafji, 5) Organizacja 
i działalność III Zakonu, 6) Potrzeba 
i zadania U niw ersytetu Katolickiego, 
7) D uszpasterz a młodzież pozaszkolna 
w parafji, 8) D uszpasterz a młodzież 
ucząca się w parafji i 9) Stowarzy­
szenia Żywego Różańca. W ykłady 
odbywTać się będą w gmachu Semi- 
narjum  Duchownego.

Obchód jubileuszu kapłańskiego  
Ks. Biskupa Tomczaka.

W dniu 6 b. m. odbył się jubileusz 
25-lecia kap łaństw a J. E. Ks. Biskupa 
Dr. K. Tomczaka, Sufragana diecezji 
łódzkiej.

Ili. Kronika zagraniczna.

Proklamacja cnót heroicznych ks. 
Wincentego Pallotti’ego.

Dnia 24 stycznia w obecności 
Ojca św. odbyło się odczytanie de­
k re tu  o heroicznych cnotach rzym ­
skiego kap łan a  W incentego Pallot- 
t i’ego, założyciela zakonu misyjnego 
oo. Pallotynów. Przy tej okazji Papież 
wygłosił przemówienie, w skazując na 
fak t, iż chwila obecna łączy się z nie­
zm iernie sm utnem i wiadom ościami
0 prześladow aniu Kościoła, jak ie nad­
chodzą z różnych krajów . Przecho­
dząc do om ówienia zasług św iętobli­
wego W incentego P allo tti’ego, Ojciec 
św ięty podniósł szczególne znaczenie 
jego działalności na polu misyjnem, 
podkreślając jego wielkie oddanie się 
dla te j ta k  ważnej dziedziny działal­
ności Kościoła. W obecnym okresie 
ciężkiego powszechnego kryzysu, 
z powodu którego cierpią również
1 misje, spodziewa się Ojciec Święty, 
iż to przypom nienie idei misyjnej, 
jakiem  je st obchodzona w łaśnie uro­
czystość, z tem  większem  uznaniem  
i tem  w iększą gotowością przyjęte 
będzie przez w iernych katolików.
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Prześladowanie Kościoła w Mek­
syku,

Osseruatore Romano, zam ieszcza­
jąc w dniu 20 stycznia obszerny a r­
tyku ł o stosunkach  obecnych w Mek­
syku, w ykazuje wzmożenie się akcji 
m asonerji i komunizmu w tym  kraju . 
Znajduje to dobitny wyraz we wrogich 
Kościołowi pociągnięciach w ładz pań ­
stwowych i ustaw odawczych, jak  rów ­
nież gw ałtach, popełnianych na du­
chownych i św ieckich kato likach.

Kongres Eucharystyczny w Dubli­
nie.

Ogołoszono oficjalny program 
31-go Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego, który odbędzie się 
w Dublinie w roku bieżącym. Na datę 
Kongresu w ybrany został tydzień od 
19 do 26 czerwca r. b. Poprzedzony 
on zostanie generalnem i Komunjami 
św. kobiet, mężczyzn i dzieci całej 
Irlandji. Spodziewane są tysiące ucze­
stników  niety lko z Irlandji, Anglji 
i Szkocji, ale i ze w szystkich stron 
św iata.

0 pokój i rozbrojen ie m oralne.

W Genewie jednocześnie z konfe­
rencją rozbrojeniow ą rozpoczęły się 
obrady m iędzynarodowej Unji Studjów 
K atolickich, k tórych tem atem  był 
również pokój i rozbrojenie moralne. 
Obrady odbywały się pod p ro tek to ­
ratem  ks. B iskupa Besson’a z Lozanny. 
Przem ów ienia m iały na celu przy­
pom nienie ideału ewangelicznego po­
koju i zasad m oralnych chrześcijań­
skich, oraz zaznajom ienie zebranych 
z w ysiłkam i Kościoła w tym  k ierunku
1 uw ypuklenie stanow iska Papieży 
w tej sprawie. Tego samego dnia, 
w łączności z wyżej wzm iankowanem  
zebraniem , zostały odpraw ione Msze 
św. na in tencję pokoju w katedrach  
w Birminghamie, Glasgowie, Liver- 
poolu i Edinburgu. Wyszła propozycja 
od ijouskiego związku „Amities Fran- 
ęaises“, by co drugi p ią tek  w każdym

miesiącu odpraw iano Mszę św. na 
intencję powszechnego pokoju. Cały 
św iat,zbrojny w siłę m odlitw y,pragnie 
staw ić czoło strasznem u widmu wojny.

Pa w yd alen iu  c o . Jezu itów  z H isz­
panji.

Z Hiszpanji donoszą o wizycie 
złożonej m inistrow i sprawiedliwości 
przez nuncjusza Tedeschiniego w 
związku z notam i w atykańskiem i 
w spraw ie w ydalenia zakonu Jezuitów  
z Hiszpanji. Noty te  zostaną przed­
łożone rządowi na najbliżśzem  posie­
dzeniu rady ministrów.

D ekret o wydaleniu 0 0 . Jezuitów  
nie przyniósł młodej republice spodzie­
wanego, pokoju, w prost przeciwnie, 
rozpęta burzę i doprowadził do ostrego 
konflik tu  między ludnością a w ładzą 
państwową. Ludność w niektórych 
okręgach, szczególnie południowych 
i w K atalonji, bardzo nieprzychylnie 
odnosi się do tego dekretu . Godzi się 
jednak  zapytać, gdzie była ta  ludność, 
gdy garść zorganizowanych i zakon­
spirow anych w  lożach żydowsko-ma- 
sońskicb wywrotowców narzucała ca­
łemu krajow i swoją wolę w formie 
uchwał, krzywdzących praw a olbrzy­
miej większości?

K ościół w Jugcsław jś.

Jugosław ja liczy obecnie ogółem 
5.607 tys. katolików ; z czego 1.662 tys. 
m ieszka w diecezji zagrzebskiej, 516 
tys. — w diecezji ljublańskiej, 613 
tys. — diecezji Mariboru, resz ta  w po­
zostałych 15 diecezjach kraju , podzie­
lonego na dwa w ikarja ty  aposto lskie, 
obejmujące razem 1922 parafje. Ponad­
to w diecezji Krizevci m ieszka 60 tys. 
unitów, ilość duchow ieństw a katolic­
kiego w Jugosław ji wynosi 3810 k s ię ­
ży. Z zakonów najw iększą działalność 
rozw ijają tu  F ranciszkanie. Kościół 
jednak  katołiaid  w tym  k ra ju  nie ma 
całkow itej s$mti&dy rozwoju, a naw et 
życia, ograniczenia bowiem praw  jego 
istn ieją  dotąd.
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P otrzeba m od łów  za R osję.

Cały św iat katolicki powinien 
Prowadzić n ieustanną k rucja tę  m o­
dlitwy o ra tu n e k  dla nieszczęsnej lud­
ności w Rosji. Niedość, że ta  ludność 
została strącona do najniższego sto p ­
nia niewolnictwa, lecz nadto w szyst­
ko — wyrywa się jej o sta tk i człowie­
czeństwa. Poza błazneńskiem  wyśm ie­
w aniem  religji, k tó re  przedewszyst- 
kiem zohydza sam walczący ateizrn, 
wszelki objaw religijny karany  jest 
surowo. Święta Bożego Narodzenia 
były czasem niebywale błazeńskich 
okrucieństw  antyreligijnych. To samo 
«ię zapowiada na św ięta w ielkanocne. 
Trzeba więc modlitwy, aby ten pijany 
naród wreszcie otrzeźwiał. Zwłaszcza, 
w W ielkim Tygodniu i w św ięta wiel­
kanocne trzeba wezwać w szystkich 
do modłów błagalnych i ekspjacji.

Zakon Bonifratrów-.
Zakon Bonifratrów, jako swego 

założyciela, czci św. Ja n a  Bożego 
(1495—1550). Data urzędowego po­
w stania, jako  zakonu, je s t dzień 1-go 
stycznia 1501 r., gdy Pius V nadał 
regułę św. A ugustyna i suknię zakon­
ną. Papież Paw eł V. dnia 16 kw ietnia 
1617 roku  zatw ierdził poraź pierwszy 
K onstytucje zakonu.

Do Polski przybyli Bonifratrzy j 
w początku XVII w ieku. Konwent 
w ileński ufundow any został 1635 r. 
przez B iskupa A braham a Woynę, 
a grodzieński 1728. W roku  1843 rząd 
rosyjski zniósł zakon na tery torjum  
diecezji w ileńskiej. D. 20 m aja 1924 r. 
Bonifratrzy powrócili do swego k la ­
sztoru  w  Wilnie.

W Polsce Zakon Bonifratrów  ma 
°śm  konwentów: w Krakow ie, w  Ze­
brzydowicach (arehid. krakow ska), 
w Cieszynie (diec. śląska), w Bogu­
cicach (diec. śląska), w M arysinie 
(archid. poznańska), w  Iwoniczu (diec. 
przem yska), w Łodzi (diec. łódzka) 
i w Wilnie.
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We w szystkich domach zakonnych 
w Polsce zakon posiada 142 członków. 
W sap ita lach  Bonifrat. 750 łóżek.

Na całym  świeeie Bonifratrzy m ają 
2.268 członków w 12 prowincjach i 2 
delegaturach. Szpitale bonifraterskie 
mają 23.044- łóżek dla chorych.

Generałem  Zakonu jest obecnie 
o. Faustyn Calvo hiszpan (rezyduje 
w Rzymie), prowincjałem  w Polsce 
o. K ajetan-Paw eł M atysek (rezyduje 
w Krakowie).

Kurs dzienn ikarstw a dla k sięży .

Dd. 22—23 lntego rb. odbył się 
w Ratysbonie kurs dziennikarstw a dla 
księży, zogranizowany przez „Praso­
we Koło Akadem ickie". Zadaniem 
ku rsu  było przygotowanie księży do 
trudnej m isji publicystycznej i dzien­
n ikarskiej. Dwa zasadnicze referaty: 
Po co kurs dziennikarski Ala ks ięży  
(o Feliksa H orfa) i P raktyka pracy  
dziennikarskiej stanow iły oś całego 
kursu.

Zbiorowy List P astersk i Episko­
patu fiustsji.

E piskopat austrjack i ostatn iem i 
czasy ogłosił List P astersk i do kleru, 
w którym  w skazuje na obowiązki 
kleru, pracującego ua niwie dusz­
pastersk ie j, w ypływające z nauk i spo­
łecznej, zaw artej w encyklice „Qua- 
dragesimo anno". Encyklika ta  jest 
„jedną w ielką nauką o prawdziwem  
pasterstw ie dusz, podaną przez Za­
stępcę Jezusa Chrystusa".

O kanonizację błog, Bernadetty
Souberous.

Dnia 2 b. ra. św. Kongregacja 
Obrzędów obradow ała nad spraw ą 
kanonizacji B ernadetty  Soubirous z 
Lourdes wobec cudownych uzdrowień, 
jak ie się pow tarzają za jej w staw ien­
nictwem.
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Ostrzeżenie.

Osservatore Romano  dn. 25 lutego 
r, b. ostrzega przed jak im ś Sergjuszem 
Bolszakowem, niekatolikiem , pocho­
dzącym z Rosji. Ów Bolszakow przez 
sześć la t przebyw ał w rozm aitych 
k lasztorach Europy zachodniej, obec­
nie zaś zwraca się do Przełożonych 
zakonów, powołując się na polecenie 
J. Em. Kard. Ildefonsa Schustera, 
z zak. Benedyktynów, arcybiskupa 
m edjolańskiego, podpisując się naw et 
znakiem  „Obi. O. S . B .“, z prośbą
0 składki rzekom o na jak ieś semi- 
narjum  niekatolickie.

J. Em. Ks. Kard. Schuster ostrzega 
w szystkich, że ów Bolszakow nadużył 
jego zwykłej k a rtk i grzecznościowej, 
nigdy zaś przez niego nie był polecany,
1 n iepraw nie używa ty tu łu  „Oblatus 
Ordinis S. Benedicti“, gdyż, jako 
niekatolik , nie mógł go posiadać.

Stanowisko ludności wobec zarzą­
dzeń antykościelnych w Meksyku.

O statnie zarządzenia rządowe w 
dziedzinie wyznaniowej, zmierzające 
do ograniczenia liczby duchownych 
i kościołów w M eksyku, wywołały 
is tną  burzę protestów  ze strony lud­
ności w całym kraju . Już w p ierw ­
szych dniach pojawiło się 60 tysięcy 
protestów  ze strony organizacyj oraz 
pojedyńczych osób przeciwko tym  nie­
godnym kraju  kulturalnego zarządze­
niom. Na czele ruchu, zmierzającego 
do zniesienia nowego praw a, staną ł 
arcybiskup stolicy, Mgr. Diaz. Pomimo 
to, zarządzenia te  wejdą w życie, a 
przyczyną tego łatw ow ierność i opie­
szałość katolików  wżyciu politycznem.

Zgon wibitnego historyka.

W Innsbrucku  zm arł przed k ilko­
ma dniami ojciec H artm ann Grisar,

T. J., profesor miejscowego uniw er­
sytetu , jeden z najw ybitniejszych 
historyków  osta tn ie j doby. Zmarły 
ks. G risar znany jest jako badacz 
i pisarz epoki L utra oraz historji 
reform acji. Jego dzieła z tego zakresu 
cieszą się w świecie naukow ym  w ielką 
powagą.

Protest Węgrów przeciwko prze­
śladowaniom Kościoła w HiszpanjL

W parlam encie w ęgierskim  hr. 
Hunyady, przywódca now opow stałej 
chrześcijańskiej grupy opozycyjnej, 
podniósł kw estję prześladow ań Ko­
ścioła w Hiszpanji. Odczytał on m ia­
nowicie w ystosow ane przez 134 po­
słów bez różnicy w yznania pismo do 
w ęgierskiego m inistra spraw  zagra­
nicznych, zawierające p ro test p rze­
ciw antykościelnym  poczynaniom 
w Hiszpanji. Pismo to zaw iera m. in. 
ustęp, w którym  wyrażony je s t po­
gląd, że w okresie, kiedy w Niem­
czech krańcow e ugrupow ania poli­
tyczne, zarówno prawicowe jak  i le­
wicowe, podw ażają podstaw y obecne­
go porządku społecznego, dla Węgrów 
nie może być obojętnem  to, co się 
dzieje w Hiszpanji. Rząd hiszpański 
wszedł na drogę, k tó ra  m usi niepo­
koić cały św iat katolicki. W końcu 
w yraża się przekonanie, że wśród k a­
tolików Europy wytworzy się soli­
darność wobec poczynań rządu hisz­
pańskiego w stosunku  do Kościoła.

Drukowano za zezwoleniem  

JE. Księdza Arcybiskupa-Metropolity.

Redaktor i Wydawca:

Ks. LEON ŻEBROWSKI
Kan. Kapit. Metropol.

DRUKARNIA ARCHIDIECEZJALNA W W ILNIE.


